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LONDYN <]A 
NTelctrrui'li'- J«>"' 
posic-Azcnic H'"l' 
,ko-aił«i*W>ifl' 4dbfd/le się 
mzyszlvtn lykodniu. F rzewod* 
i.iciwo nbejdle osobHcIc Mać MICl 
Donald- ()br#y 

BIAŁOST 
Rok II 

A*::, , * 

sowieckie układy rozpacza* 
w przyszłym tygodniu 

d4 w ForeigifCfficc- |VVac D.v 

W.). -4- „Daily nald, przemawiając w parlamen 
sf. ii >ierwszo cle w sprawie rokowań, zazna-
tn-ncii i rosvJ- czył.\iż Litwinow Jest juz ail-

w ny W AngUi dostatecznie, idy* 
r.->stcpował rząd sowiecki w ro
kowaniach, w których brała 

toczyć się hę- również udział Anglja 

tataHpticJa pracująca musi mte£ swa. 
reprezentacja, w składzie władz 

Banka Polskiego 
KMutotosW > r | i 1 i w | l Intatnjancjl aara*i|a ha* 

tą tprtmą 
WARSZAWA, t - j y . 

W dniu wczorajszym odbyto 
tie z inicjatywy kormsyj poro 
zumiewawesych zwiąntow za-

Wezbrane wody zdradliwie podmyty wat 
kolejowy 

Parowóz zopafł sie i r twt ł to W y 
Wjiorę nadbiegła pomoc I wyratowano tonących 

pdz. 

hlęcia 

AWA, o. IV 
3 I pół po 

zoslał paro-
po prowlzn-

ul- Targowej, 
Wagonów 

deski piasek I 
w czasie powo-

WARl 
Wczoraj oi _ 

południu wyłitai 
nóz z węglftrk 
rycznym wale 
celem przycte 
Horemi wożpi 
t- p. materiały d«- J 

Wał prowiizoryczny.biegnle o 
bok wyiszegio nasypu budowa
nego dla torów \ 

wezni kolejowego. 
Pa rowóż ph>< vadził j maszyni

sta p. Piotr pie:rakie\yicz z po 
mocnikiem pi Andrzejem War-
nicklm- Jechali z nin-3 jeszcze. 
H70-lownik jtf-ao dystansu bu
dowy mostu ifwezła kolejoweso, 
b. Jozef Stępień, orai na wc-
feiarce - nadKOflduktoj- p- Wik
tor Kałlgcwjfff. 

Szyny załamały si« i paro
wóz wjechał w wyrwę-

Węglarka przewróciła sie i 
•toczyła do WWr-

'Parowóz przewrócił sł* rów
nież, lecz dzięki długim bkfo-
rom nie zottal wciągnięty głę
biej. 

Obeszło sle bez ofiar w lu
dziach, gdyż nadbiegła natych
miast pomoc. 

W największym niebezpie
czeństwie był nadkonduktor Ku 
ligowski, którego wywracająca 
się węglarka, 

wmnefta da WWy. 
Pośpieszył mu z pomocą i #/y 

15-gofeamiaarjatu, p. Stefan Ora 
tarch wespół z dwoma robot
nikami. 

Na miejsce katastrofy przy
był nteewłocznle httyriler p Su 
szynskl, kierowa* budowy aa 
4-ym odcinku. 

Zachodziła aawwa \ 

wylMCha kolia. 
Na szczęście w porę zdołano 
wypuścić parę z kotła I zasy
pać piaskiem palenisko-

Z wydobydem parowozu cze 
kać trzeba będzie do czasu o-
padnlecja wód gdy* wypadnie _ 
budowa! odpowiednie rusztowa rri::ierniami 

elewator. 

••odowych pracowników pań
stwowych i prywatnych, zebra
nie przedstawicieli kilkudziesię
ciu organizacji w lokalu I limu. 
Związku nauczycielskiego. 

Zebraniu przewodniczy! p- H-
Raabe, sekretarzował p. H Sad 
Kowski. Po obszernej dyskusji 
uchwalono wnioski, domagające 
atę.reprezentacji dla sfer pracu
jącej Inteligencji we władzach 
Banku Polskiego. 

W tym celu wybrano komltel 
wykonawczy, który ma wejść 
W porozumienie z inneml orgą-
rtizacjaml pracownlczeml, przed 
Stawić p- prezydentowi mini
strów postulaty zebranych i re
prezentować na walnem zebra
ni*; akcjonarjuszów Banku, opl-
nję i interesy akcjonarjuszów ze 
ster pracowniczych. 

W skład komitetu weszli pp-° 
przewodniczący H. Raabe, wi-
óeprzow. kap. Jarzyńskl, sekre
tarz H Maksamin, oraz W. Ko
złowski, J- Biernacki, H- Sad
kowski ł K. Strzemiński. 

Organizacje które nie wzięły 
Udziału .w zebraniu proszone są 
0 porozumienie się z przewodni-
gzącym komitetu tel. 85-54 id 
1h-4 po pół- Komitet postanowił 

Jawlązać porozumienie ze 
wiązkami robotniczeml i społ-

mająceml dziś wie-
.oaorem zebranie. 

Parowóz 
wiem 

łacrnt *oh«>, 

ołricnla były p̂ od 
ix wal jest pbdiriyty. i 

Przejechano około 300 me
trów szczęśl^p/ie. \. 

Zupełnie nagfle, w !pownym 
tiiejscu ziemia podmytego wa: 

. tu obsunęła Się 1 zapadła. 

t Krupp dziękuje 
Ojcu Św. 

Niemieckie dzienniki dono
szą. Iż Krupp podczas po-
Riucharila złożył Ojcu św''ęte-
mu podziękowanie za wszyst
ko, co uczyni i] za pośrednic
twem morisiirndra Testy dla lu 
dnosci nicm|ecHiej na!terenach 
okupowanych. 

Ku czci króla 
Stanisława Leszczyńskiego 

maja wlolki obcMd w Nancy 
PocMd historyczny w kostiumach 

IMztot kUkonastu tysięcy f»«la4i6w I FranouAw 
PARYŻ (Tei- •*!). Dnia 4 ma

ja odbędą słę wielkie uroczysto
ści w Nancy, w których we 
zmą udział bardzo Uczni goicie 
z Paryża z kół francuskich i pol 
skich. 

Specjatm peelacł 
przewiozą Ko4d na ziemię lota-
ryńską. 

Miasto Nancy onantzUp) przy 
tej sposobności wielki obchód 
narodowy, który ma uzmysło
wić 
senfKSM węzły, wiataos Naav 

Cłou obchodu będzie stano
wił historyczny pochód. Szereg 
karoc w stylu 18 wieku będzie 
wiózł osobistości historyczne 

podążała ptesm 
Następnie ukas* 

będzie 
konno-

StaoWaw Lewcrrśaal _ . 
iPoWdl Lotannarf 

otoczeniu swego dwora w 
ciłym biaaku i bogactwie ktf-
s jumó*. 
i 

w kostiumach epoki, Cześć or- (Przyp. Red) 

Wiadomość powy±sn świad-
o niewygasłej pamięci lota-

ńczyków dla „króla tlloco-
Miasto Nancy daje dowM 

letkiej pamięci dla „swego u-
lochanego króla"-
W Warszawie powinien «a-

^iązać się komitet, aby Polska 
mogła godnie być roprasaato-
Arana na tych iirocaystosciac* 

Czulnó« pólW raz fo raz krz^żoje zamysły 
zbrodnkze 

Mote po nitce do kłąbka dajdztomy zndw do wykryci 
. kómusristycznepo op niska 

Komunikat 
z fMa t 

Kurs dolara I Walut ustabili
zowany do 9350 — 9300. Obro
ty średnie wyłącznie na pokry
cie zleceń przemysłu-

Zaooffzebowante na gotówkę 
dolarową minimalne. 2 dewiz 
mocniejsze wypłaty na Paryż i 
Belgję. Mediolan utrzymany, 
Londy» raczej tlabacy. WM< 
1 Praga. « ^ -

tflcaajn 
oodtienne 

finansowy 
wialnia 

! WARSZAWA, 9- IV. 

Jówki, bowiem Już dzfsiai mo
na prawie że dokładnie oaaaj 

<t*yć jej wartość. . 
Inne papiery panstwi 

znJany. *, 
| Na rynku akcyjnym 
aa jedno posiedzenie; 

^owo beri 

idaH,jai 

jcursów. 
I Obroty żywe — 
*o? 

om na/dla* 

WARSZAWA. 9- IV [należącej do Karola Wojciecho 
(k- a.). Przodownik III-go ko-|wskiego. właścWda sklepu spo 

misarjaru pol- państw, 
kowski otrzymał poufna wkdo szyk. 
moś6 że w domu nr- 56 przy uL tą 
Wolskiej (róg Płockłej) 

sa ukryta bomby-
Niezwłocznie po otrzymaniu 

tej wiadomości udał się wczo-
ral w (rodzinach popołudnio
wych na miejsce, gdzie też. po 
skrupulatnej rewizji całego do-

Jan Żbl iywczego w tymże domu, ko-
a w nim przykryte gaze-

23 

mu, 
znalazł słe komórce. 

Przypuszczalny skład 
parlamentu włoskiego 
obliczeń „Óiornale 

noWal izba \ wioska 
•Wedle 

dltala. 
składać się« będzie z\374 po
stów z listy* rzftdowej, fJS soc:a 
listów różnych) odcieni, w tej 
liczbie i komuhistów, 39 popj-

iarów, 19 demokratów liberal
nych, 11 demokratów społecz
nych, 12 członków opozycji kon 
s-tytucyjiiej, 4 słowian, 7 republi 
kanów, .^członków partji chłop 
skiej i 2 członków sardyńskiej 
partji polityki czynnej 

Konflikt kolejowy w Niemczech 
zażegnany 

wszystkie żądania kołeja-
, ze rzgg przy rzy. 
PEPESZE Z DZISIEJSZEJ 

' KonfTkt kwejarzy z rządem 
w teop spesób, że rząd przy-

NOCY 
— Ru nuń*ka para królewska 

w -łA-ti roOróży z Bukaresztu 
oo 1'̂ ryżH i 1 ondynu przekro-
cz>-ła >̂;< !fr,.t:icc austnacka, 
powitarn pjzet rrzedstawicic-
ii '.cladz anśłtrjiickich. 

— FJurmistrz m Essfcigen w 
rkręirn i.TMdau, (falat^-nat) 70-
s;<il zastrzelony prze/ dorvóJcc 
posterunku żąndnrneni nie
mieckiej. ( I 

— Z powodu zaostrzenia s-'ę 
syhiacr na'ry<iku wajutowytn, 
rrąd Rzeszjy iawiesifi wszyst
kie kredyty dla firm prywat
nych. 

— Lotnicy, apwrykaascy, od

bywający podróż dookoła świa 
ta, wobec konieczności naprą 
vy aparatów, zatrzymali się w 
Kolumbji angielskie)-

— Rada Ligi Narodów zamia
nowała przemysłowca amery
kańskiego i finansistę Smitsa 
komisarzem generalnym Lig! 

Narodów dla sprawy sanacji fi
nansów węgierskich. 

- Konferencja bałtycka w Ko 
v.-nic. wyznaczona początkowo 
ra 25 marca, odroczona później 
na 15 kwięfnia, nie odbędzie się 
przed początkiem maja, ponie-

dwojakiesro typu. a mianowicie. 
«— typa utondecfclag) 

formy jajowatej nakulowane, 
ale bez zapałów, a pozostałe 
17 — typu francuskiego *F-V* 
naładowane z założonymi, za
kałami, w każdej chwili gotowe 
db użytku. 

Zwłaszcza bomby typu fran 
cuskiego. były bardzo nsebez-
zpieczne. bowiem za lada dot
knięciem. _ 
groziły natychmiastową, a stra 
szPwa w łkutkach, ekspłozM-
siejące śmierć i zniszczenie w 
promieniu 100 mtr-
Zawiadomione władze wojsko 

we delegowały na miejsce ma
jora Wnorowskiego, kierowni
ka warsztatów amunicji specjał 
nej. który znalezione bomby 
rozładował- a następnie prze
wiózł autem do warsztatów a-
municyjnych na forcie „Legio
nów". 

Po zabraniu bomb policja sko
pała ztm*ę w komórce 
więcej nie znaleziono. 

i 
:roła Właściciela komórki K» 

Wojt^echowsklego wraz z żo
ną i 2-gietn dzieci zatrzymano 
i przesłano celem zbadania do 
policj1 politycznej, która w tej 
sprawie wdrożyła energicr.rte 
śledztwo. 

Kłajpeda 
na dz!sie!sze| 

komisji 
zagranicznej 

Dziś przed południem odbę
dzie się posiedzenie sejmów".! 
komisji spraw zasrranicznych, 
na którem pos- Stroński refero
wać będzie wniosek w spranie 
Kłajpedy, a pns. Dębski wn:'i-
yek o fe-waltacli rad ludnością 
roiska na Litwie kowieńskief-

Następnie głos zabierze m'r,r 
ster Zamoyski, odpowiadając 
na pytania posłów. 

W dniu wczorajszym w k̂ u-
Inaracli sejmowych panowaio 
wielkie zainteresowanie dzrs"tj-
szym posiedzeniem komisji, a kv 
szczególności stanowiskiem 'p. 
ministra Zamcyskiego, którejfo 

-t_ lewica uważa za głównego \y;-
ale nic i>owajce ostatnich niepowodzeń 

politycznych-

kwietiMn frank wałorys. M » m 

nr* 

6HŁPA 

Francja w obronie skazanych na 
śmierć kijowskich uczonych 

Z Paryża donoszą- Poincare 
stosowa wczoraj do Cziczerina 
depeszę, w której zaznacza, że 
francuska opinia publiczna jest 
zaniepokojona ewenhiamoscłą 
skazania na śmierć profeso-

aż cały szereg spraw wstęp- rów rosyjskich przez trybunał 
nych oczekują zcłatwienia- kijowski. • 

sie Rząd francuski zwTÓcłł 
nadto do rządów angielskiego i 
włoskiego z prośbą, aby hiter-
wcnJowaSy wszelkiem* t%x^9" 
rządzalnemi środkami na r*Cz 
uwolnienia profesorów rosyj
skich. 

lU^fctrfinwaaanW a^^L^aiS^Bnft. 

Dolary StZWn. 99S0, 9300-
Korony czes-af 277.15-
Frank złoty 1800. 
Belgja 4725. 47(1, • 
Kopenhaga 1547-5. 
Holandia 3495, 3465 
Londyn 40600, 40300. 
No*y York 9350 9300-
Paryż 557, 554. 
Praga 278, 268.8. 
Szwajcaria 1640, 1630. 
Wiedeń 132-1, 131. 
Włochy 417.25, 413. 
Miljrmówka 102S 1075-
&proc pot. złota 14000 
6 proc. bony złote 1350, 1400. 
Poż. doi. 4950. 

AKCJE: 
B. Dyskontowy 1—7 ęm. 27000, 

2fir«no. 27500. 
P- Handlowy 28500, 30000, — 

?7000. 
B dla H. 1 Przem. 4300, 4000, 

4200. 
h. Kredytowy 1900. 
Tł- Handl. w Pozn. 8000, 8500. 
B. Przem- we Lwowie 1700, — 

1775 1700. 
B. W:l- Pr- Handl- 315, 325-
B Zachodni l -F em. 8250, 9500 

0200. fi cm. 7500, 8000, 7900. 
B 2w- Sp. Zar. 19250, 19000, 
19500. 

B- Zw- Ziem- 775. 
Cerata 775, 84C, 830. 
Sole Potasowe 18500. 
Grodzisk 1—3 em, 2500, 4—5 

em. 2200. 
Kijcwski 1200. 1365, 1275. 
Puls 1425. 1475-
Spiess 3700-
Strem 41000. 46500-
Wildt 500. 6S0, 600. 
Zgierz 14000. 14500, 14250-
Elektryczność 6500. 6350, 6400-
Pol Tow. El. 650, 630. 
Kabel 400P. 
Siłn i Światło 2220L 2100, 2125. 
Chodordw 18088, 19500, 18500. 
Czersk 2700. 2300, 2500-
Czystcclce 8000, 9500. 8750-
Ctosławice 5000,^00, 4750-
.Michałów 2250, 27Ó0, 36». 
Ostrowite 5000, 5750, 5250-

V -

WARSZAWA, 9-IV. 
Jow Fabr. Cukru 14500, loTO 

I6000. • 
f frley 2800. 2700, 3O00. 
\*zy 550. 500. 540-
Warsz. Tow. Kop. Wegia.-i-
I 20000, l&SOO IX 21500. l«5t» 

2), 23000, 2O000 3), 23500, — 
210(X), 21.500 4). 
olska Nafta 1675, 1800-
ol Przem. Naft. 1—2 em. -L. 
3400. ! 
lobel 1—5 em. 6000, 6200, 
em. 5700, 5900-
nartowicz 750, 850, 750. 

Cegielski 1950, 2150, 2075. 
Fitzner 275P0 2), 29000, 3000*, 

29500 4). 
Lilpop 2500, 2775, 2500-
Modrzejów .36000, 38coo, 

3), 41500, 39ooo 5). 
Norblin 2350, 2100. 
Ortrrwein 1750. 1850-
Ostrowieckie 37000, 39500, 

36250. 
Parowozy 1650, 1500. 1550 
Rohn 4 em- 1500. 
Rudzki 1— 4-em, 7100. 6300 I), 

12H\, 6600 2), 7200 6600, 6700 
3), 7.500, 7100, 7200. 5 em. — 
6300, 5700. 

Starachowice 12.300, 14250, — 
1321X1. 

Ursus 1—2 em. 3500, 4000, 3700-
Zieleniewski 41500. 
Wulkan 17ooo-
Zj. Pol. F. M 1400. 1 
Żyrardów I6OO000, 1700ooo --

1̂ 25000 
Zawiercie 190000, 200000, - -

190000. 
Konopie 1—4 em. 2150 
Belpol 270-
Borkowski 4500, 5150, 4900. 
.lablkowscy 630 ,| 
Syndykat Roi. 10000-
Transport i Żegluga 1—6 em-

725, 7 em. 600. 625. 
Ćmielów 2700. 
Haberbuseh ł30no. 24000. 
Dźwignia 7W, S50-
Korek 425. 
Klucze looo, 1100- | 
Teftate 9000. 
Spirytus 8000 3\ 8000, 8500;-

8300 4). 5)-

: ; • • * > * » 



Czwartek. 10 kwietni* lUtU t. 

Już dawno nie mielemy w Sejmie 
awantur *•wczoraj były 

Omal do bó|K« nie doszło 
Białorusinom „wydaje sie/\ że wlticl 
o gwałtach litewskich są przesadzone 

WARSZAWA, ,'9i IV 
Izba stalą sic wczyraj.po dłuż 

sieni luspokoJciJiu i n.s-tatkov\ a 
nu. /.ifowu widownią scen Kor 
.s/. tcycli, hałasów i awantiy. 

Rozegrały się one przy spo
sobności rozprawy nad nagło 
sci.l wnioskiijloinajraJąCejfO Się 
aby rząd ii/Vi wszelkich środ
ków celem uwinięcia ciągłych 
rió/b wojennyci na granicy r>l 
.si\o-litcwskłe^ oraz pr/J/"wróce-
ina prawa dqr syyobodilcKO ży-

ludności poli 
W szczególności rząd ma poru 
szyć tc^tprawę przed Lfgą Na
rodów. 

Referent nos- Dębski (Piast) 
zwrócił uwaał; la prowokacyj
ne zachowanie i iłt Litwy, któ-
ra dąży do zagłady żywiołu pol 
skifKO, ogłasza stan wojny z 
Polska I blokuje) nas o» lat 
'.r/ACll. 

Przeciw naKłnjStl zabrał głos 
po». Taraszklaw cz (khib biało
ruski). Wniosek wzywa rząd 
d>; użycia wsieli :lch środków— 
może I w©Jetoiy:h — dla usu 
nięcla dotycliczascrwego stanu 
rzeczy- Nie mimy zachwytu 
dla raądu llbłWsclego, ale je
steśmy'oddzieleni od Litwy mu 
rem cMnskmT I ple wiemy, co 
Me tam dzieje, Mówcy sle wy. 
daje że zarzuty, zawarte we 
wniosku, są tjio^no przesadzo 

Gdyby by|« sWieri iooe •»* 
mówi pas- jTnfnirlrjeiPtoa — 
wniosek ten pópajrllbyśn y, zwla 
szcza, gdyby był jm&thsetf 
przez ludzi I »łrqnnlctwk, które 
w stosunku do własnych mniej 
szóści mają czyste ręce. 

Wybucha wielka v|rzav/a 
(Głosy: Preca z nim, retieeat, 
prowokator). v 

Kiedy pos- Taraazklewlcz po 
skończeniu przemówienia scho
dzi! z trybu.iy, rzuciło] się ku 
niemu z prawicy kilku'posłów 
jakfi Tabaczyń$>ili ArcicjbowaM-
Przez clwllę ida|je sle, łt przyj 

do >**£&• ^zynaeto 

Ustala 
bądz?« 

! ił-

prawke, -w niyś 
ma wejść w 
miesiąca. 

kielnal Lltwio-

I u/a(cgo marszałek Rataj opusz 
cza fotel prezydialny- Posiedzę-
r c Przerwane. Poseł Dębski ! 
Kilku innycli piastowców roz-
diiełnją praeełwnikówt sgieik 
pi&tpojony .soczystymi wyzwi
skami trwa jęszc/.c kilka mlmil.-

Nagłość WWosku o uchylenie 
nieprawnych pcstanowlcń roz-
poiatKlcehla. K«dy ministrów z 
li lutego 1924 r. *- przedmiocie 
organizacji włada ądfflin lat racy j 
iiyclnclrugriej instancji uzasad
niał nos. Pragkfr 0P» Pi &•)• 

Przed I po tych burzliwych 
srnjśelach ftbi rtttpaffywała n«b 
przyjęła między Inneml nastę
pujące ustawy I wnioski: 

W pierwszym czytaniu ode
słano do komisji budżetowej 
projekt ustawy o upoważnie-
nm rządu do zabezpieczenia ł| 
użycia poaycskl, zaciągniętej u 
rządu Kepubtlkl Francuskiej. 

'J"ak samo w pierwszem czy
taniu odesłano do komisji pro
jekty noweli do ustawy łowiec
kie! i wyścigach konnych. 

w drągiem I trieclem czyta
niu ri%yJtto projekty ustaw: o 
rozciągnięciu na Blask * Oórny 
w szystkloh ustaw wojskowych, 
obowiązujących w państwie o 
obowiązkach 1 prawach ofice
rów marynarki wojennej-

Przyjęto dalej referowaną 
przez pos- Zygm, Nowickiego 
vWyzw.) rezolucję do rządu, a-
bj dla zapewnienia regularnych 

poborów służbowych I eme
rytur 

zorganizował system wypłat 
tuk, aby je otrzymywano >w ter
minie przez ustawę przewidzia
ni m. 

Izba przyjęta w końcu ra-
giość wniosków posłów Grusz
ki i Okoaia o zniesienie opłat 
rd paszportów dla robotników 
wyjełdAałaoych za granicę. 

™rJyi»i miedzy Innepil -wnio IkaJat^M^a^^bS-
i iatń^5 itt(^a^;j[?ri«4, WJ^J 
aę. . 

Maluako, maluczko, a doczekamy fk* 
Sanacja skarbu otwiera nowe horyzonty 

dla budownictwa 
Zagraniczne konsorcja ubiegają się o monopol 

na budowę gmachów paAstwowych 

# j •-( >. 1-in e-tas: 

przez StlittUszcze w tym 
tygodniu 

Sejmowa tówrlsja pAwrUca dniu Jego atjśuaaeiaa W ta« spo 
rozpatrywalailwldalszym ciągu sób przyjęta ustawa we*We 
poprąwk' 1 iapropt nowane na porządek dzienny posłedze-
przez Senat db tStawy o ochro n=& Sejmu ]e$z«e> w bieżącym 
nie lokatorowi T tygodn/u. poczeffl. o ile zosta-

Przyjęto między Innsna" po- nie ogłoszona w dągu bfetące-
które] ustawa go" miesiąca, będzie obowJązy-

ż^eie z dniem 1 \ wab od dnia 1 maja 1924 r-
lącefó po 

„Akcja Jest Jak) kobietł. najwlę 
cej Jest poszukiwana i pożąda
na przed upadkom" — powie
dział filozof ;jąkty.lny" w histo
rii ruchu gjęłflowego nieno-
towany- I . 

I tik bylo i!rzeczywlicie. W 
urudniu,...ą raczej w styczniu 
b- r. zwySka-.kursów areyj by
ła bardzo wydatna, z"Vf^szcza 
w porównaniu fe dolarem, któ
ry prKtńwczas już zdrsdzał sil
ną tendencję Rtapilizacyjną, Rzu 
cono sic masowjo na spekulację 
akcjami, w i nadziei v,'ysokich 
zysków i jąk zwykle, przeo
czono momenf tjeali-acii. w na
dziei' jeszcze yvżs7y;h kur-
^ów^ Lepsze ieSt zawsze wro-
Kiem dobrego. ' 

Tymczasem riadzieje na walo 
ryzację nie ąpejnily sifc- I po
wiedzmy tu <»drjazu, z )k'iny za
rządów towarzystw akWjnych-

' le ostatnie, !tlb^!e n yfszystko. 
tylko nic T |ntc|resy 
mas akcionarjrlzy, nie 

Akcjonariusze l 
łączcie się w grubych 

po*-;ity d 
)nar;r<4zy, ni. 
o sza^cwani 

izerokieh 
przystę-
majątku 

spółek, uo iisj:''fno za^ad przci-
walntnwaiiii, itcmbanuziej, ze 
rzri(3 zaniedbał "wydać pdpowle-

Malr 
po!'t|i /i!v T 
posła iov,-ił 

Koirltet 
nistrów 
stalą d<.k<caei.;ji>ryy I 
.jodów. <", ; 
* Whbac te«o ^v.tViv 

dnie przepisy o bilansowaniu 
w złotych, o zasadach-przewa-
lutowania i t. d- Dzisiejsza w a r 
tość akcyj, v,&Oe kursó.y wy
nosi do M), 40 i więcej bilionów 
marek dla poważniejszych spó-
fek akcyjnych. Są to^sumy bar
dzo iJOważ.ne, obowiązujące 
spółki akcyjne do płacenia 

wysokich dywidend. 
Tymczasem pojedyncza ak

cja np. źiielcnlowskiego, powin
na przynosić dywidendy 
2 880-000 mk., przynosi jednak 
obecnie tylko ip70 mk.. Dys
proporcja jest zatem katastro
falna- Akcjonariuszy czeka 
więc prawdopodobnie strata po 
waina w dywidendzie jednak 
raczej, niżli w lokacie kapita
łu. 

Jedynym ratunkiem tu Jest 
zorganizowanie 

t zrzeaeen 
drobnych akcjonariuszy. 

któreby broniły przed zarzą
dem i radą nadzorczą praw sz* 
rnkirh rzesz akcjonariuszy-
Wrócimy jeszcze do tej spra-
»y. Doradca-

Aby isapozuać naazych czytei 
nlków z akcją budowlaną rzą
du, zwróciliśmy .się do p. arch-
Konstantcgo Jakimowicza, dy
rektora departamentu budowla
nego min. robót publicznych, 
który też z całą uprzejmością 
udzielił nam, na ten" temat, cie
kawych I rzeczowych informa
cji 

Budownictwo paristwowe — 
zaczyna pogawędkę dyr- Jaki
mowicz — po kilkumiesięcz
nym zastoju, wywołanym pow
strzymaniem przyznanych Jul 
kredytów, w chwiłł obecnej, 
wobec spodziewanego, z dnia 
na dzień, uruchomienia tych l:re 
dytów, 

znów zostanie wznowione. 
Sanacja Skarbu dobiega koń

ca-
Wobec tego min. robót publ. 

wkrótce wystąpi o przyznanie 
nowych kredytów, 

bowiem Jest Już najwyższy 
czas pomyśleć o tern, aby 
wszystkie urzędy państwowe, 
a przynajmniej centralne znała 
zły, corychlej pomieszczenie w 
własnych wygodnych gma
chach. 

Może nawet obejdzie się 1 
bez tych nowych kredytów, bo
wiem w ostatnich czasach« 
s z a n t konsorcjów zagrani oz-

nvch-
z poważnymi kapitałami 
zabiega o udzielenie Im ntooo-

Mla 
na budowę gmachów państwo
wych, przy pomocy zagranicz
nych kapitałów. 

Wzniesione przez wspomnia
ne konsorcja gmachy, z chwilą 
wykończenia^ stawałybMieił ;.j 

czona n w t t w o i t - luysUwaoia 
na budowę domów kredytów 

' ^ ^ ' I r ^ w f e d a w i W m a ta* 
Towarzystwo Ubezpieczeń 
Wzajemnych, lrtore lólnijuc 
•woje olbrzymie kapitały 

K akcł nt*a>>wtanei 
wywarloBf doflatnl- wpływ na 

fje) łoaeroju. 
Wpływ sanacji Skarbu, Już 

daje i fę odczuwać w potanie
niu, a następnie stabilizacji cen 

iLuUwialóNŁ budawlanych. 
Znowelizowana, ochrona lo

katorów, wywrse też dodatnie 
piatab M btAriniictwIę, bo
wiem budowa nowycii i re
mont starych domów Jest Już 
dobrym i pewnym interesem. 

N a w l e c dziwnego, że 
chętnych do budowy 

finansistów Jest z każdym 
dniem więcej — kończy rozmo
wę p. arch. Jakimowicz. 

K-A 

Skład komisji 
w sprawie 

oskarżert przeciwko 
p. Kucharskiemu 
Sejmowa komlsła, wybrana 

dla rozpatrzenia wniosku p. Mo 
raczewskiego o postawienie w 
stan oskarżenia b- ministra prze 
mysłu i handlu Kucharskiego^' 
dokonała wyboru prc/.> .fji.iti 
kom''fij|. w skład którego weszli 
poseł Romockl (Ch- D.) jako 
przewodniczący, p. Hartel (Z, 
P. S. L)- tako zastępca, oraz ii| 
Dunin (ZLN) Jako sekretarz 
Na referenta wybrano wnioski 
dawce pos- Moraczcwskigo. Ni 
dzisiejszem posiedzeniu komil 
sja przystąpi do ustalenia pla 
nu badania'sprawy, 'raz wy
słucha referatu posła Moraczew 
sklego-

TrfBM prwo«nitó» m t a i nitii 
P.p. fńtentfend dłosUJą za 12 ąodzlnnyni dniem pracy 
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^ttów^ifta IfailiiJtti\*iii'fc Maiiirtfiittjljtin ll|i| '#1>lTi 

szereg lat, 
nych sum odsetki 
w wy*oko«oi B pro* roczal*, 
Wobec tego, wrazle dojśda 

do porozumienia z przedstawi
cielami jadnego z tych konsor
cjów, , 

leszcze w roku bieżącym 
przystaoionoby do budowy: 

2 gmachów dla urzędów cen
tralnych, gmachu archiwum te
legrafu i kilku mniejszych bu
dynków dla urzędów skarbo
wych. 

Tyle o budownictwie pan-
stwowem-

Co do budownictwa prywat
nego, to w roku bieżącym nł« 
może ono jeszcze liczyć na 
zbyt wydatna pomoc finansową 
ze strony rządu-

Tu ffloże jednakże działać 
Pocztowa Kasa Oszczędnościo

wa. 
która już nawet finansuje prze
budowę gimnazjów im- św- Jad
wigi, i im. Batorego-

Ustawa o rozbudowie miast 
powierzona została do wyko
nania mlnlsterjum skarbu, któ
re, aby umożliwić wprowadze
nie jei w życie, przygotowuje 
obecnie odnośną nowelę. 

Nowela ta ma 

Iwej, w celu zajęcia stanowiska 
Sprawa goiułh ptaty w Śras-fw **>>»» 

talach miejskich stanowi wciąż 
kósć niezgody między pracow
nikami. Intendentami l Magistra 
tern. 

Od 1918 r- pracowano w szpi
talach 8 godzki, t. i. w dągu do 
by następowały 3 zmiany-
' Starano się Jednak tu i owdzie 
robić -wyłomy ofiarami czego 
1-nc'aly głównie kobiety, które 
W niektórych szpitalach zatrud
niane były po 12 godzin. 

Wobec Jednak częstych z te
go powodu zatargów, Interwen 
cji swlązków nawet „chadec
kich", Magistrat w dn- 10 paź
dziernika 1922 r. rozesłał okd> 

InuWza ,JJ|\ 2813) normujący 

pp l i t e i 
którzy przesłali Maglstrato' 

że być fź-łodzintry, a łyM» w y 

jak n a p r ż ^ pHlnWcV3?nTbżna 
eo?jk«^<frieJi 

MagWrtłt rftcael^Srtaj 
tej intendenckiej opinjl, aniżeli 
uszanuje swą decyzję, związek 
pracowników miełslrlch zwołał 
ogólne zebrarite pracowników 
warsza-wsklch szpitali, bez róż-

.Sprawi 
Landsoerga 
WARSZAWA, 9. IV 

'pił ^oi!ss:0!iych kłcs\ 
faciy mi-!na!i>ży propozycji p- ministra 
(wznowić jspraw zagranicznych co do mla 
ic1j"c Na- no-,v:.p'n kandydata na to stano 

! v iska. 
a i teraz! 

zdobycia odpowiednich' fundu
szów, 7. których udzlelanoby na 
budowę nowych domów krót
koterminowe pożyczki, zam'e-
r.iane w następstwie, po skoń
czeniu budflfwy, na kredyty dłu
goterminowe. 

W tej sprawie wyłonione 
zcstaly dwa orotekty-

Pierwszy z nich przewiduje 
wypuszczenie przez instytucje 
kredytowe wysokoprocento
wych oblisracii budowlanych. 
Procenty od tych obligacji by
łyby opłacane w polowie przez 
dłużnika, a w połowie przez 
skarb państwa. Z chwilą ukoń
czenia budowy obligacje tę sta
wałyby się 

diugotermlnoweml 
listami zastawnymi-

Drugi projekt przewiduje, o-
nodatkowanie, na cele rozbudo
wy, mieszkańców miast-

Wobec stabilizacji, a co za
tem idzie i zwiększonego zau
fania zagranicy, nie jest wyklu-

Na komlsj! komunikacyjnej 
toczyła się-przez Iftlka dńj ©-
stra kampaiija przeciwko pre
zesów* wileńskiej dyrekcł ko-
te*7wel, p. Landsbergowi. 

PwyJeto^ręzolucJę posTa Pta 
włkiatP (PPS) wży walącą 
Rząd aby w porozumieniu z 
Najwyższą Izbą kontroli sba-

, dał szczegóiowo catefcsztaft go 
ustalić źródło I sppdarki leśnej w dytekcl w|l' 

w *Wtalae>i 
prattsti:4. f łjotąc strajkiem 

tllćy'prz^należnołcl związko-

piryiMniaonolnej 
zmiany w ilości godzin pracy. 

Po kilkugodzinnych ożywio
nych rozprawach zebranie u-
clrwaltło, że w razie zwiększe
nia godzin pracy personel w 
szpitalach użyje „wszystkich 
rosporządzalnych środków, 

nie wyłączałaś straftu. 
aby się obronić przeciw takie
mu nieludzkiemu traktowaniu 
pracowników". 

na^ W dyskusji podnoszono z na 
Ciskiem, iż praca w s/pilaiu w>| 
czerpuje siły i zdrrł«ic. u !>• 
męczony piacow n'k nie ;cst 
stanie obsłużyć należycie (. 
rego, a więc sprawa ta nie na 
leży do takich, które obchód 
tylko strony zainteresowani 
bezpośrednio, ale dotyczy ona 
w równej mierze całą ludnuśd 
stolicy — tych. którzy się le
czą w szpitalach i ich rodziny, 
którym nu rychłem wyzdrowiej 
niu bardzo zależy-

•4 

Nadzieje ŁaAcucKlch I KrOliStowiMch bisdn« 

Strajk gdrntczy wy^as^ 
..ale w za-

bUcbyęglawych.strajk, kfó 
mk SMKęśdR Jeit Już Da '.vy-

ięclułptajrłiięśś może pań-
&fue^^aaW<*fe)djt. Sina 

ło można powiedz^ć, że bezjo-
totijTyt^VcTwrfXi^lOpracy 

Wszystkie hutv I fabryki 
metalowe sa czynne-

Górnoślązacy są zdania, że c 
[becna sjrtyaója państwowa w_. 
fnajfa ośmiogodzmnego dn r|| 

leńskiel 1 zda!oficjalne 
sprawozdanie Sejmowi-

zagraża nalstotn!elszvffl In
teresom krata 

. Wiadomości z obszarów obje 
fty.li łaJhafllfc n«|ci»t|q «o ni 
Uoi4 skąpo, dlategotel zwroći-
iramy się do prezesa klubu sej
mowego N. P. R., pos. Waszkie 
wicza, który sytuaiję ujmuje w 
sposób następujący: 

— Strajk wywołany został za 
ch,łannośclą właścicieli kopalń z 
Jednej strony, zaś demagogią ' 
nieporozumieniem z drugiej stro 
ny. 

— Gdy w Nlemcseih w listo
padzie uh- roku przedłużono 
czas pracy w górnictwie do 8 i 
pól godzin „na e W ' , a do 9 (u 
względnie 10-iu godzin dziennie 
na powierzchni kopalń, praco-
dawcy górnośląscy zaczeii ro
bić" wararta, a b y i H e n sam spo
sób unonnowsćl płacę w pol
skiej części Oórnego śląska, 
gdzie pracewano 7 I pół godzin 
dziennie. 

Górnicy odrzucili to zadanie-
Rozpoczęły się wówczas dłu

gie i żmudne pertraktacje-
Ody stanęliśmy przed groźbą 

strajku, rząd zapróbonował ta-
tego|kl kompromis: pracodawcy ob

niżą cenę węgla o dalsze 15 pro
cent (poprzednia zniżka wynosi 
la 30 łttt--śfmmcy tgo-

Jak sle sytuacja przedsta 
wia w zagłębiu Krakowskiem I 
Chrtanowskiem? 

— Tu przyczyny strajku sfl 

f ine. Początkowo zatarg wy-
Iknął na tle nlewypłacanla góf 

nikom zaliczek. Następnie pro 
klamowano strajk dla poparcia 
Górnego Śląska. Wytworzyła 
»ię 

svhrac|a paradoksalna. 
Górnicy z Krakowskigo ii 
Chrzanowskiego rozpoczęli bezj 
robocie, aby w ten sposób za
manifestować solidarność..- z 
niechcącymi strajkować gómo-
ślązakami. 

W te) chwili większość gór
ników tych zagłębi myśli o wy 
cofaniu się z walki, będącej ra 
tzej wynikiem nieporozumień i 
i demsgogji Łańcuckich i Króli 
kowekieb, którzy w myśl hasła: 

J m gorzej, tern leoiel" 
prowadtą swoją iriszczycielską 
agitację, dystansując zupełnie 
P- P- S-

— Jakie jest stanowisko) 
związków zawodowych ńol 
skich? 

— 2. P- P. stoi na stanowisku| 
|46-godzlnnego tygodnia pracy 
(angielska sobota). Sprawa ta 
»owlntia być załatwiona przez 

dzą się na przedłużenie pracy iSejm- Mianowicie należy rozcią 
do 8-iu godzin dziennie- |gnae na Górty] ̂ ląsk, gdzie sto^ 

Robotnicy wyrazili **od« isowana jest dotychczas ustawa 
1 dn- 20 marca b. r. wszystkie; niemiecka, ogólnie obowlązuiąH 
o i W i w m » itummhn wyjąt ( « :ustawnadn- 18 grudnia 1919| 
ku, podpisały rfritiwe napftflste H t u - . , W , ^ J e n , " i T , . i 
•wie której ma nastąpić zniżka K ' ° f " J ^ p o w i e d n l wnlo-| 
ceny węgla; wzam|an za co ro-

-- Z powoda lokautu, agloszo 
neico Przez syndykat wydaw
ców w Budapeszcie nie wyszło 
woaoraj żadne pismo- Rząd 
wydał wiadomości poranne ob 
jętości 4-ch stron. 

— W śrtdę, o godz- 10-ej 
nraew- pata ani im sprawozdanie 
komisji rzeczoznawców' zosta
nie wręczone komisji odszkodo-
1M. i t & r a t w z f t e ^ arntfjmic 
Birthou, i 

- ' i H r t y W dełe«»«U rosyj-
sk!ej na konferencję anglo . ro 
syjską w Londynie spodziewa
na jest w tym tygodniu. Prae* 
wodrtczącytti delegacii rosyj-
sklel ma być charge diaffaires , . . . „ 
sowietów w Londynie Raków-; (wtorek) strajkowało zaledwie 
sklj- Na czele delegacji angłel-!10 proc- robotników. Proklamó 
sk!«| stać będą: sir Sydney,iwany strnjk hutników 1 meta-
Chanman i Oregory. * I łowców do skutku nie doszedł I 

•-N N :-

botnicy obowiązują się praco 
wać pc?nych 8 godzin dziennie. 

Z tej umqwy 
wytnmal sle ktosowv zwia-

z«k «óewc«v. 
pomimo ze Ją podpisał, I prokla
mował strajk. 

— Czy agitacja strajkowa na
trafiła na grunt podatny? 

- Bssrobocie, spotkało się z 
niechęcią górników- Wciora) 

<ek do StUirm 
— .lak |się przedstawia 

bliższa prizysżlość? 
—' Na ()órnym Śląsku — ko ''I 

jrzy swoje Źródłowe infnrm?cie| 
.os- Waszkiewicz — 

i 
straik wygasa. 

i w zagłębiu Krakowskiem 
phrzanowskiem dizś lub Jutro| 
nastąpi przełom. 

7, wywodów pos- Waszktó\"i-| 
lezą -Widać Jasno, że «ónf!c\( 
Rym razem staną na stnnowlsKi 
kyysokiego poczucia obowiązuj 
yzglcdciti państwa I streJHJ 

|przei-wą.[ 



^ dzy t̂ i 

|*a 
vlo*-a 

Czwartek. 10 kwietnia 1924 r. 

rdem rosyjskim, a Matka Boska, stanął Iwan Hnatl 
Był to pasterz pomysłowy 

Postanowił sią wzbogacić na ciemnocie 
ludzkiej 

/»le był na to sam za głupi 
Podoluj w okolicy Mony 
zdarzv| sic cud. ,„ , 
•,vsi ii^uwc/yńce rniesz 

kil siary pastuch. Iwan 
Tjak u.w.sty pasterze, u 

iH.dliKn.Jii/a wrtóa. troclie 
'-•\ 

craK>wiiik 
OdJnaC7.il <ie zaś wielką po-

h„jp<Js ui ' k'A-sio widywano 
, , ,JL|{ kK-̂ -.iJ w iwlii. Ml ,!*>-
U L M i>ii>dlii się przed krzy
żami', które Własnoręcznie w y 
cli«y4'P' ' osadzał w różnych 
punktach-

Pasterz ów, w jesieni zeszłe
go rohirmiał dziwno widzenie-
TwierJzil. iż objawiła mu się 
rtytka Boska ii poprosiła go 

» ledzejłle I wodo. 
Hnatiuk nici wiele miał w tor

biel: kiwał chleba 1 dwie cebu-

'4 

Wręczył Je) chleb t pobiegł 
do źródła, aby zaczerpnąć wo
dy-

Skoro Matka Boska zaspoko-
iła Kłód ' piagnlenle, przemówi
ła: 

— W grudniu będzie 
koniec świata. 

a Pan Bóg osadzi grzeszników 
i czeka ich wieczne piekło. 
Lecz ujść mogą potępieni?, je
śli każdy grzesznik kajając sic 
z S'«vycli win, wbije 

krzyż na pulu. 
Hnatiuk opowiedział wieśnia

kom o swem widzeniu I roztno-
wic z Matka Boską, a pola w 
(iołowezyńeach |x>kryły się w 
lot krzyżami, pod króremi mod
li! się pobożny pastuch. 

W niedługi czas potem Hna-
t.uk miał drugie widzenie. Bo
ga Rodzica pochwaliła pobóż-

• " H 

Młodziutka Frania 
nic Mogła wytrzymać 

W] norze nierządu 
Wolała śmierć 

(TełefKiem od warszawskiego korespondenta) 
HMsl o KodJ- 8-ei min- 25 ra-

«ip esencią octową 
!9-letnia. Frania 

Bielski- Otruta s e z. rozpaczy. 

no otruta się 
dziewczyna 

Nloimogła znJ sć dłużej ohydy, 
w kjtórfej okrutpe losy kazały 
Jej iyt. 

Życi im właściwie nie można 
nazywteć straszliwej męki Fra-

Mieszkała W izb'e ciemnej I 
duszne!, pospołu z kilkoma o-
sobart. staczającemi się na sa
mo dni i r skończyć-

nedsy. . . , Wypiła buteleczkę esencji o-
przy ulicy Piwnej nr. 33. ctowef — stan fej jest bardzo 

Była śwtadki em — a w dodat c;eżkl. 
ku musiała stać sać walki, by nie' Leży w( sżpftalu Św. Ducha 

Ożeni! się z pBnną z 40 tysiącami 
dolarów 

dostał samą golą pannę 
Pasja Ho porwała 

Został aKtorem filmowym 
paple zagroził szantażem 

I wreszcie zwyciężył 
iAmerykańskł|e pfema nie rao-'mL-ość. francuzka rodem, oka' 

sra sie uspokoić z powodu rnał-;zała się wielce dyskretną, i de-

Kosmyk włosów mordercy 
ZnaSeziono zwfoW dwu sióstr z |s!*3cif rr?vgai! ni szyi 

nych >vicśniaków za ich tros-kę 
o zbawienie dusz i rozkazała 
za pokutę wykopać każdemu 
grzesznikowi 

dół przed krzyżem-
W kilka dni doły były goto-

wc, a Hnatiuk oświadczył g">-
madzic, iż. „Przeezystaja Pan-
na" domaga sie ofiar. Co kto 
może niecił znosi - wivc chło
pi wsypywali do dołów zboże, 
składali 

połcie słoniny. 
masło, jaja, a niektórzy nawet 
ruble. 

I-Wne ofiary, zwłaszcza mb 
Ic, sloiiina i jaja ulatniały się z 
dołów już, na drugi dzień, inne 
leżały I gniły. Hnatiuk •'inna: 
czyi, iż, niektóre ofiary Matka 
Bo.ska przyjmuje, a iiickfórcmi jdo 
gardzi, widocznie pochodzą o- \ 
ue od bardzo 

ciężkich grzeszników. 
WSęc grzesznicy się martwi

li i w miejsce ziania lub kartofli 
znosili mięsiwa i placki. 

Tak przeszła zima 

Wbrew zwyczajowi sklep ko
lonialny należący do sióstr Ma
tyldy I Berty Latlcurent w mia
steczku Sameville pod Nancy I 
nie został otwarty- Przed 
drzwiami zebrała się grupa sta
łych klijentek, które jęły 

kołatać do drłwl 
i okien, lecz nikt im nie odpo-
v iadał 

zawiadomiono o tern mera 
miasteczka i skistrzcrka właści 
siei !> sklepu miejscowego leka
rza Zainteresowała się sprawą j 
również policja i postanowiono 

wyważyć drzwi 
od podwórza, co wkrótce zo
stało uskutecznione. 

W mieszkaniu, z powodu o-
pn^zc/ońycli żaluzji, panowały 
ciemności. Przyświecając so
bie latarkami, policjanci weszli 

sv:)ia!ni i natknęli kię na 
zwłoki Matyldy, 

j rozciągnięte na podłodze- W 
łóżku, napoły ubrana, leżała 

i m/.rlwa druga siostra-
1 Powierzchowne oględziny u-
jslnlily, że obie kobiety zostały 
I uduszone precz człowieka o 
lierkulesowcj sile. Miały wysa-

1T. 

Pies policyjny odnalazł cygana-dus!cie'ii 

asiu;li utył, sprawtił sobie ^ . „ c z oMt „.^ , s i n e 

turą w Nancy skąd \j.krótce 
przyjechał samochodem ilns'pek-
tor w towarzystwie wywiadów 
cy I znakomitości w swjym ro
dzaju -- suki policyjnej .iMasko 
ty" 

Nadzieje pokładane w zmyśl
iłem zwierzęciu nie zawiodły-
„Maskota", i 

o* wacha wszy mtoszkanle. 
oraz pęczek -kłosów, b|c/ na
mysłu puściła się szosą prowa
dzącą do Saint Młhiel- Wywia
dów ca-opiukun nie potrzebował 
zachęcać jej dobiegu, gdyż wy
rywała się napr.TÓd. 

Marsz ten trwał kilka (rodzin. 
Za węszącym psem jpodajżali po 
lii j;snci w aucie. 

Po drodze „Maskota" zatrzy
mała się 

przed krzakiem czeremchy 
I z głośnem szczekaniem zaczę 
la skakać dokoła- Zauważono 
na krzaku opuszczonąku dołowi 
złamaną gałązkę, splecioną w 
specjalny sposób- Policjanci po
znali, że jest to sygnał pozosta
wiony przez 

wędrowna bandę cywmów 
i raźno pomknęli w dalsza dto-

zostać uczestniczką orglj 'pijań
stwa i rozpusty, odbywających 
się w izbie-

A ona chciała być czysta 1 po 
ślubić swego narzeczonego, po 
rządnego chłopca — roboimka 
Edwarda. 

Ale matka rrle pozwalała, a 
ojciec daleko, w Ameryce. W 
lutym skakała z 4-go piętra-
Wyratowano- Ale życie nie 
zmniejszyło jej cęgów — więc' ła już tak hojna, jak w pierw-
dz'ś znów postanowiła z niem szych tygodniach zimy. 

wrpamały kożuch i zapijał się 
samogonką do utraty przytom
ności-

Działo mu się tak dobrze jak 
nigdy I byłby wyszedł na 

bogacza, 
gdybynie fatalny^ermin końca 
świata, zapowiedziany na gru
dzień- Wprawdzie przedłużył 
go dwukrotnie Hnatiuk i osta
tecznie ustalił datę na 15 mar
ca, ale po n-erwszym nledotrzy 
manym terminie, osłabł cokol
wiek strach ludności i nie by-

żeństwt niemieckiego hrabiego 
Ludwiki Salma von Hoogstra-
ten z picikną i miodą księżnicz
ką dolarów, miss JVlijUcent Ro-

" gers. posiadaczką ^"^ -
40 milionów dolarów-

Codziennie zidrukowują n:«-
tyl^o; szpalty, ale całe stronni
ce swjteh gazbt szczegółami 
tego ,,itomansu'' nie wahając 
sję fvn|kać w intymne życie 
riiłodAi tiary- To niezwykłe za-
nteresowanie małżeństwem po 

^sażnCj Amerykanki z 

~ niemieckim arystokrata 
ma swoi ukryty (bel-

Dzlejmikarze pragną odwieść 
rodaczki od tak\ich szaleństw, 

"fełroddiwanie swych majątków 
sk rachowanym 

arystokratom europejskim. 

Uważaji to za czyn niepatrjo-
rycziiy fdlatego obrzydzają ży 
cic hr- SalmoWi, znakomitemu i „ . . \ .„ 
sportowcowi, dekorowanemu - m o t f"«n°wy 
mistrzowi tańca i aktorowi fil- co mu przyszło bardzo 
mowemtł. 

likatną. wyrażając się o hr. Sal-
mie jako o 

gentelmanle 
w każdym calu. najnrlszym po 
ks;ęciu Walji, człowieku na 
świecie. 

Kampanja prasy amerykań
skiej nie pozostała bez sku-
ktu. 

( 
Trudno było rodzinie panny 

młodej zabierać córkę od mę
ża, ale papa Rogers wpadł na 

diabelski pomysł. 
Postanowił nie wypłacić po

sagu pani hrabinie-
Młoda więc para znalazła się 

w dosyć trudnych warunkach 
finansowych. 

Lecz od czegóż spryt amery
kański? 

Hrabia Salm zaangażował się 
jako s 

łatwo 
ze względu na rozgłos, a g ly 

Jedno z nowojorskich pism po p" t$£kJ:]\l?LosU f1 d o n i e -
sunęło sfę do takiej nawet nie- s ^ ć ^o o \ - ™ ?. • P ^ 

' ls/-etl- 1° ° 'A-ywiad, zapropono-
iwał mu oroszenie druk:cm 

ic.iow swego romansu z Miss 

e'yskreci. możlwei tylko w a-
merykaftekiin dzienniku. iż 
wyjawi>) wszystkie romancy 
lirabego, czyniąc wywiady z 
każdą kochanka;hrabiego z os.> 
bna- ' 

W świetle tvth wywiadów, 
było ich zaś kijtanaśce, a to 
przc.ynżnic w sterach 

diw filmowych, j 
w \ szedł niemicolii s7lach;iŁ- ja-1 
l.o czarny charakter, wiaro-lin 
ca, uwodziciel i łowca ivis'<i'<n-
»-y- zawiedzione kobietki niej 
jszczędz^ły dawnego s\vt;iu k-

swoją zo-

^ chanka, \ jedna iylko jego ex-1 szej publikacji-' 

Milliccnt, obecną 
ną. 

Jakoż w najbliższą, po tej roz 
mowie, sobole, ukazał .sic po
czątek powieści p- t- ,,VA' jaki 
sposób starałem się o rękę pan
ny Rogers, wlaśeideik -lii nrlio 
luiY.e,- > i'.().sai'u i ja!' zdohylem 
jej serce." 

IV dwócli "takich ro-;dzialac!i 
p.iuii -Rogers liziii-ł. iż zie: >v-r.i 
je-t S'irvi;iym CZ.łOi'.•i-,klce.i i |:<i 
sianowil wypłacić pi.-sae. po-,1 
'wiiPi<V.jm zaprzestania dal-

ciekami krwi, plamy na szyi-
Pozatem, w zaciśniętej kurczo
wo dłoni Matyldy znaleziono 

kosmyk czarnych 
jak heban — włosów. 

Morderca dokonał zbrodni dU 
rabunku, bowiem w sklepie szu 
flada okazała się rozbita, targ 
dzienny skradziony, a prócz te 
go stwierdzono 

ślady plądrowania 
w całem mieszkaniu. 

Komendant miejscowego po
sterunku policyjnego skomuni
kował się telefonicznie z prefek 

, Odbudowa „Miista Dawidowcfo" 
Za-^ek kr<5'ów źyJowsklch 

znów będzie zdumiewał przwciiem 
I bogactwy swemt " 

ża pochodzą i ctasów rzyin 
skich a odkryte napisy świad
czyłyby, t e ówcześni kapłani 
żydowscy1 byH 

• •• zheledzowanl 
i nie tylko woleli posłusrrwać 
się językiem greckim nil he
brajskim, lecz zmieniali swe 
nazwiska na greckie. Wojna 
v strzymala poszukiwania ar-
che-jloT cziiv\ iopiero przed ro 
kem odjei-') je na nowo a kie 
równi.iem robót został ' 

W r. 1913 i 1W4 złedyl Ed
mund Rotschlld, członek .. In

stytutu francuskiego" poważną 
sumę celem rozpoczęcia wy
kopalisk archeologicznych w 
Jero/oUmie. 

Roboty te prowadził profe
sor archeologji i historjf 
Wschodu, w uni wersy tece sor 
boński.m 

Reymond Welfl. 
Celem tych prac było odnale 

zienie grobów dawnych 
królów judejsklch. 

0 których wspomina B:blja, 
wskazując nawet na miejsce, 
w , którem zostali pogrzebani. 
1 istotnie uda'o się prof- Rey j 

mondowi Weillowi odgrzebać 
trzy groby. • • 

rriewątpMvie królewskie- ŻaM 
wać jednak należy, Iż groby te 
znajdują się w bardzo złym sta 
nie. mszczono je w ciągu wie
ków i nierozumnie zabudowy
wano ' Prócz grrobów odkrył 
prof- Weill mury dawnego 

pałacu królewskiego 
i bardzo starannie urządzone 
wodociągi-

Obok pałacu królewskiego 
trafiono na ślad 

synarogl 
i oberży dla żydowskich piel-, 
gr7yrrńw. 
• Zachował sie nawet napis w 
języku greckim, świadczący 
iż 

lap'an zydewskł Teodorus 
zbudował oberżę dla „przyby 
szów z daleksch stron'-

Synagoga. \\ixlociągi i ober zamek królów żydowskich. 

prof Macallster. • 
Angielski archeolog poczynił 

dalsze odkrycia, a najważniej-
szem z nich jest odgrzebanie 
dalszych ' 

• • ETCMW krdtowtfcfeh, • 
doskonale zachowanych, oraz 
fundamentów wieży, klora 
wznosiła się nad pałacem kró
lów judejskich-

Na zasadzie dotychczaso
wych wykopalisk motna zre
konstruować 

akropolis Jerozołmkle •• 
i doprowadzić da tego wyflą-
dii, jaki miało za czasów Króla 
Dawida j Salomona. 

„Palestyńskie towarzy
stwo archeologiczne", mające 
s-.ve filie po całym świecie, 
nosi się z zamiarem od
budowy pał?cu królów. Nie
długo więc stanąć może 
w Jerozolimie, na miejscu daw 
ncj Wtecy kananickiel. którą 
zdobyty wojska Dawida i naz
wały 

• „miastem Dawldowem** 

gę. Tajemnica kośmy 
nych włosów zaczęła 
śpi.ić 

Po przejechaniu szesnastu ki 
loirctrów ujrzano w 
szosie s/nur -A o/ów ? 
ncuii ludami liyli lo 
Dopęd/o-io i, h v |- -ót„i 

Psy ygańskie or/yj, 
sk(>ttę" głośnem airtdsi 
je i lednak wcale n:e ziliesiało-
Dzielna suka. weiągsjąe noz--
dr/auii powietrze, oblfpiala ta
bor dokoła i nagle 

z elefcem slc.-ilenłcin rzu 
clła słe 

klącegc-

u czar-
sle wyja-

> lduli na 
>łócicn-
yganie. 

y „Ma-
Icm co 

na jednt 'o z cyranóv 
z leicnmi w ręku qbo : wozu-

v\ yw ;a/.ala się krótla walka. 
C\ r " sic^1-'^ po nóż, nic zdą
żył /robić /en użytku jednak, 
gdyż został obezwładniony 
przez polifiantów-

Sprowadzono 10 d>|Nancy:-
likspertyza u- taiła, że 

włosy znalezhMte w dloiri 
iKlłis/ooeł kopk: i 

byh' jc«» włosami-
Borys Angeles u, ti I brzmi 

nazwisko cygana, połm: wkrót 
ce swą głowę pod ostjrfem gł-
lotyny-

Po płjanamś 
wypadł przez oKno 

Spadaiąc, tłukł szyrty 
(TeMonem od warszawskiego koresiiondcnta) 

Trup w długich butach ze | po białem — rUepłerwitaj czy-
zmiażdżoną czaszką pod prze-; stości prześcieradle — pod kto-
ścieradłem leży na podwórzu 
wielkiej, brudnej kamienicy nr-
1 przy ul. Searej. Mieszka) sam-
Nazywał sie Stanisław Szujak. 

Leży tam od 2-ej rano I mie
szkańcy uskarżają sie na du
szącą, mdłą woń 

Zaraz oo północy spadł z 3-go 
pietra. Od wieczora trwała ncz 
ta u. brata ttieboszczyka, miesz
kającego w sąslednfm pokoiku 
kawalerskim. 

Na tej uczcie byl i. p. Stanl-

piękna blondyna. 
Był tam Jeszcze pewien stra

żak z tnałżpnką, było wasofo, 
jedzono, a zwłaszcza pito wie
le 

Wreszcie koło 1-ej po półno
cy pp. stra^akowstwo tildzleż 
p- Sujak z narzeczoną opuścili 
izdebkę szewca i wyszli na uli
cę. . ' 

P- Józef, dozorca, który o-
twierał hn bramę, opowiadał 
nam: } 

— Wyszli i stall przed tyramą 
i namyślali sie, czy nie pójść 
gdzie jeszcze na kieliszek, a 

Btoboucsyk 
był wesolutki l zapraszał- Ale 
tamci, a zwłaszcza kobiety, ha
mowały: — słuchajcie - mó
wiły — przecież jutro poniedzia 
łek, trzeba wstać do robojty-

— Wszystko to słyszałem, 
bom sobie stał przy bramie, nie 
wiedząc, czy mi zaraz nie wy
padnie jej otwierać nieboszczy
kowi — niby temu biednemu 
Sujakowi, który tak . 

marnie zginął. 
że aż strach pomyśleć-

Tu p. Józef powiódł wzrokiem 

rem spoczywają śi utertelne 
szczątki p- Stanisława 

— Istotnie",— ciągnął i 
ca — po chwili usłyszafq 
cy glosy: a więc do : 
panie Sujak — bądź zdi 
sieczku — śpij słodko, 
dziecinko — a pejtent 
zakołatala i otworzy 
mę- j 

" Jak się masz, 
panie Józefl 

— he, he — czekaj pa n, mfa-
papurosa — 
ale tli; mógł 

:oc!iaJV 
nlrekę* 

iem tu gdzieś 
i zaczął sżtrkać, 
znaleźć — potem wyrzekł: 

— 1 drobne gdzieś mj się za
podzieli — mój panie 
cy — a wresacle podał , 
którą uściskałem po n i\ ostat
ni w życiu. i 

Tu umilkł p- Józef, a f o, chwi
li tak nam kończył smui n 5 opo
wiadanie: 

—Ledwiein gnaty x tłożył 
na wyrku w mojej ej Surce, 
gdy mnie dolecia} z pcć vórza 
trzask szkła tłuczonego 

Szyby leciały. — ' 
myślę sobie co to może 6yć? i 
jakiś szczególny „bęc!" Wyła
żę tedy i szukam, zapiliwszy 
zapałkę. Nagle, o Jezu! - - ażem 
zakrzykiiął na widok tei o, com 
zobaczył! mózg, moi par ie, roe-
trysnął się na wszystkje stro
ny. 

— Jaki mózg? , 
— A niby nieboszczyki Suja-

ka, który — jnk myślę - wlazł 
do sweero pokoiku, zrobpto ma 
się 

gorąco, 
ą może i mdło, więc otfprzył 
okno, żeby sobie ulżyć 
przegibnął i wypadł i nie^a już 
człowieka-

<3*tarz <cwl«ckl w Krakowie 
Ztlaro ^am^!'!! po Lennie 

KRAKÓW ,'<AW). Wczoral 
r'yiee'l;at d.jt Krekor* a /:' ze-
(•'(•lenieni '•zS-'iu polskiego ko-
's'ii/. '•o.w.rcli 1'ursteiib^rg-

zyj:;zd itgo u:c MLI I lar.ecu 
eelu 

ni« n»n>:!>*»•,, no ! :.'""n!'«» ! 
/ './.:s''w ie.o i' :l>\'til ",' ,U.fo-i 

''!' !-:cc Jak '•' iudomn. t.eiri' 
•iiń-s. Kai w Krakowie \>:*\ ni-

;l.ul)o'iiuskich 51 na l-ein n'ę-
.trz.c. V, 'roku 1012—1.1 i w cza-; 
I sie wakntyj wyjeżdżał do Po-

"•nnin?.. Kilka i>ak z książkami i 
dokumentami Lenina wysłano 
' swoim czasie do Warszawy-

H-anc -ki chce zebrać resztę pa-
i:;:atek po Leniire, a nadto 
zrol.ić zjjecie z domu i miesz-

1-iór- z„jmi,•.•••;.! Lenin, Hanec-
!>•. klóry jest' żydem z Krako-
M •.'. i v SJV. ożeiiii. składa! wczo-
;.n oiie.i^lne wizyty przedstawi-
c;.'iuir władz- I 

Skazany na rozstrzelani* 
In contL*matiam 

Jenerał von 0ven mordercą 
i podpalaczem , 

30 mężczyzn rozstrzelanych—wieś spalona 
Przed sądełn wojennym w 

Metzu zakończył się proces in 
contumafam. przeciw jenerało
wi niemieckiemu 

P- ,von Oven, 
gubernatorowi miasta Metzu-

Bohater ten. na początku woj 
uy w roku 1914 zajmując wieś, 
Jarny, wydał rozkaz 
zniszczenia lei ntiei&cowości 
i zmasakrowania ludności. 
Rozkaz zoslal wykonany. 
30 mężczyzn rozstrzelano. 

Między skazańcami znajdo
wał się naczelnik krminy 

1 miejscowy proboszcz. 

Aby tern większy rzuć ć po
płoch—na rozkaz jenerał^ v<w 
Ovena egzekucji tej 
asystować musiały wsz rattJe 

kobiety I dzieci. I 
Świadkowie zeznali pod| j 

sięsrą. iż oficerowie nien 
naigryw ali się z niesz 
wycli żon i dzieci, które 
szono nrzysrlądać się 
swoich najbliższych. Po 
kucii spalono w'eś, a wdi 
sieroty wygnano w pola, 

Jenerał von Oven skij 
został in contumatiarrj 

na rozstrzeW*. 

http://OdJnaC7.il


Spraw 
w Biał: l budowy szlfół powszechnych 

ymstoRu ruszyła z martwego 
punktu. 

Białystok, jal 
wodzicie wiplno 
aiłę kultury na 
two—winno być 
cywilizacji, któryby dawał atra 

"?!$ 

' * 

Czwartek, dn. 10 kwietnia 1924 i 
J» 100 

mias :o woje-
prom eniować 

cale wąjewódz-
tym ośrodkiem 

wy ducha dla c 
azcrnego (KaWa. 

atego, dziś ob-
tka ziemi naszej 

ojczystej. 
Białystok jest strażnikiem 

Decha Narodo srego na przed
murzu Polaki Kresowej 

zastanowić aie 
czy spełnia za 
mu przez Qjc; 
nyrn dziejów splotem Białystok 
nie mógł aproitać zadaniom, 
lecz dzisiaj nastał czanl kiedy 
należy odrobić ;:ałegłoali--kiedy 

należy z całym 
się do 

by mieszkańcy 
nie potrze b o w i 
przed przyszłym pokoleniem. 
T e przyszłe pokolenie czeka 
na oswiade- -na 
śnionych marzeń w ciągu wie
loletniej niewoli. 

Oświaty nam 
budynków na 

Cayż jesteimy 
rzsmi 

przeto należy 
anie narzucone 
yzne. Tragicz-

Bltl wziąć zapaten 
pracy 

naszego miasta 
i sic rumienić 

ziszczteme w y -

trzeba—a więc 
szkoły. 

Któż ma je ram zbudować? 

takimi nedza-

że nie s(ać nas na własny wy
siłek? 

Czy polskie miasta staną sie 
/* wychowawcami bandytów i 

złoczyńców? 
Oto pytania na które musimy 

dać odpowiedź 

nie słowami lecz czynem 
Na ten czyn czeka Polska i 

rj najmłodsze pokolenie. 
Józtfa Kotsek. 

W Białymstoku powstał Ko
mitet budowy szkół powszech
nych. Do Komitetu zaproszeni 
zostali p. Wojewoda Popielaw-
ski, p. Starosta Kmita, p. Dy
rektor Burczyński, p. inż. Za
błocki, Ks. Dziekan Chodyko, 
przedstawiciel Kuratorjum i in
spektoratu Szkolnego, p. pre
zydent Szymański, Dr. Siemasz
ko, p. Kossek, p. Józef Sadow
ski, p. Grembiaz, p- prezes Fi
lipowicz, inż. Riegert oraz przed
stawiciele miejscowej prasy. 
Komitet utworzony został z 
prawem kooptacji. Celem Komi
tetu—jest zbieranie funduszów i 
budowanie szkół. 

Jedną z pierwszych szkól 
będzie nadbudów n szkoły Nr. 18. 

Wkrótce zapn '>»my| obywa
tel' Białegostoku z programem 
działania. 

Kto w Białymstoku zdał egzamin 
na obywatela! 

Ostateczny «•; 
akcją Banku P 
atawia aie w 
etapująca: 
przemysł 
handel . 
rolnictwo 

i ynik zapisów na 
* tlskiego przed-
łiałymstoku na-

instyt. samoriąc, 

. inteligencja (aatyody 
wyzw. i urząd 

różni*- . 

R a t 

Ponadto ró't 
akcyj . sybski 
naszego ol k '«PJ 

. 2 .810 a k c y j 

. 613 . 
51 . 

. -65 '•-; 
sto-

i o d . . 4 2 . 

I l icy) 3.635 
39 

m». 7.455 akcyj 

wiąkazą iloeć 
i ły wojaka 
dokładnych 

:ry b o w a ł y 

jednak danych nic posiadamy, 
ponieważ zapisy nastąpiły w 
Warszawie za pośrednictwem 
władz przełożonych. 

Z wykazu powyższego wi
dzimy, że prym tak jak w Pol
sce całej wzięła inteligencja. 
Na drugim planie przemysł, 
który wbrew przewidywaniom 
pesymistycznym, w porównania 
z Łodzią i wziąwszy pod uwa
gą sytuacją obecną, średnio sią 
spisał. 

Skandalicznie wygląda pozy
cja akcji zakupionych przez 
naszych paako-kupców, a jesz
cze gorzej spisali sią rolnicy, a 
wiąc ziemianie i włościanatwo. 
Wstydl 

I Kłamstwa ii oszczerstwa p. Szay-
HowslLiego wychodzą na jaw. 

P. dr. Szaykowski przed świa-
4ten udać musi ił, że o zama-
'. jfhu na redaktora naszego pia
li ma dowiedział sią z relacji pra-
- eewych, że o niczem nie wie

dział. . Onegdiij udał sią do p. 
Wojewody i. Jak nam komu
nikują, oświadczył, że samochód 
utyty przez' napastników nie 
ł>ył samochodem Kasy Cho
rych (reszty juk nawet nie śmiał 
zaprzeczać). 

Oświadjczaaąy, iż p. dr. Sza-
ykowaki kłamał. W chwil kilka 
po zamachu wiedzieliśmy, że 
samochód Kasy Chorych na 
którym znajdowali sią napast
nicy, prowadził szofer p. Sza-
ykowskiego, Wacław Nowak, 
zamieszkały w, Białymstoku 
przy ul. Kilińskiego 11. 

P. SzaykoJ 
pierwszej eh* 

m e ] 

ibńikiegc 

.1 . 

karzami. 

ski, który od 
zatargu z le-

•zebieraKw środ
kach dla przeprowadzenia swo
ich celów, okłamuje urzędy, 
komunikując wszystkim, że pre
zes Związku Lekarzy, dr. Kna-
piński, usunął sią ze Związku, 
że rządzą obecuie w Związku 
tylko żydzi. Sprawdziliśmy u 
źródła i oświadczamy, iż p. 
Szaykowski skłamał. 

P: Szaykowski zakomuniko
wał przedstawicielom władzy, 
że ostatnio Związek lekarzy 
wystosował do niego pismo, w 
Ictórem „poleia" mu wypłacić 
lekarzom Kasty pobory za m-c 
marzec w wysokości, odpowia
dającej pobarorrt za m-c po
przedzający, czyli m-c luty. 
Kłamał p. Szaykowski, bowiem 

Związek w myśl uchwali Za
brania Walnego prosił o to 
uprzejmie, zwłaszcza iż p. Szay
kowski wszystkich w Warsza
wie, upewniał, że lekarze pod
czas trwania .stanu pozakon-
traktowego* żądają potrójnych 
wynagrodzeń za wizyty. Żądać 
a prosić—to różnica. 

P. Szaykowski, chcąc po
gnębić Związek lekarzy, na
mawia lekarzy wojskowych do' 
złamania solidarności koleżeń
skiej i pracy w Kasie. Gdyby 
sią tacy jegomoście znaleźli, na 
piątnuje ich społeczeństwo. 

Sprawcami podatąpnego za
machu, którego ofiarą miał paść 
red". Lubkiewicz, byli pracow
nicy Kasy. Mamy jednakże do
stateczne podstawy do twier
dzenia, iż byli oni tylko narzę
dziem w rakach 
. . . . Kto j-*t moralnym 
sprawcą tego rodzaju załatwia
nia sią z przeciwnikami. 

Tenże p. Szaykowski wystą
pił ostatnio do Prokuratury tu
tejszej, kwestjonując istnienie 
legalne Związku lekarzy. Wszel
kie środki zatem są dobre. 

Apelujemy do władz odnoś
nych aby zechciały przeprowa
dzić rewizją szczegółową, do
tyczącą działalności p. Szaykow-
skiego i nie wątpimy, ż» wy
nikiem jej bądzie usuniecie go 
z nieodpowiedniego dlań te-

KOHIINIHAT 

Zarządu Wileńskiego Banku 
Ziemskiego. 

(u) Wilnie, ul. JU. Mickiewicza d. własny). 
W celach orientacyjnych, ma zaszczyt prosić pp. wliascicieli 

nieruchomości, pragnących korzystać z kredytów w W. B. Z.. 
o zgłoszenie na imią Zarządu przed dniem I-go maja rb.j oświad
czeń, jakich sum potrzebują: a) na uiszczenie sie z nieopłaconych 
jeszcze stawek podatku majątkowego; b) stawek daniny lasowej: 
c) na pokrycie stawek podatku majątkowego już opłaconych; 
d) na pokrycie takich że stawek daniny lasowej 
stycje. wymieniając oddzielnie każdą z tych sum. 

Wydawanie pożyczek nie jest ustalonem i Zarząd 
jeszcze gwarantować, w jakim czasie wydane zostaną. 

Oświadczenia Panów właścicieli nierucho 
bowiązywały do podjęcia pożyczek 
jeszcze warunków emisji listów. 

e) 

nieruchomości nie bcHo zo-
i Ho przyjęcia nieustalonych 

Drobiazgi białostockie. 
na szpital żydowski I dzenia remontu i tal Kwesta na szpital żydowski I dzenia remontu 

dziś wszystkich, bez różnicy1. brakujących narządzi. Dodać 
zachąci do złożenia ofiarnego 
grosza. Ofiary dadzą możność 
temu najlepiej bodaj zorganizo
wanemu szpitalowi przeprowa-

»~v...« •,.,,,uł,iu i zakupienia 
brakujących 
należy, iż w szpitalu żydow
skim leczeni są bez ograniczeń 
chorzy chrześcjanie. 

Obwieszczenie. 3 
Sąd Okrągowy w Białymstoku 
obwieszcza, iż do Rejestru Han
dlowego działu A wciągnięte 

zostały nastąpujące firmy: 
W dniu 15 marca 1924 r. 

(Dokonczknie) 
Pod Nr. 2585. Firma przed

siębiorstwa: „Sprzedaż owoców 
i cukierków —- Fejga Popław
ska". Przedmiot: sprzedaż p-
woców i cukierków. Siedziba 
Białyatok, ulica Rynek Koś
ciuszki Nr. 42. Właścicielka 
Fejga Popławska, zamieszkała 
w Białymstoku, przy ulicy Za-
lewnej pod Nr. 14. , 

Pod Nr. 2586. Firma przed
siębiorstwa: „Skład win i wó
dek — Zygmunt Karasicjko". 
Przedmiot: sprzedał win i wó
dek. Siedziba: Białystok ulica 
Mazowiecka Nr. 13 Właściciel 
Zygmunt rCarąsrejlco, zamiesz
kały w Białymstoku, przy ulicy 
Sienkiewicza pod Nr. 74. 

Pod Nr. 2657. Firma przed
siębiorstwa: .Sprzedaż drzewa 
opałowego, — Mozes Fiszer". 
Przedmiot i zakup \i • sprzedaż 
drzewa opałowego. Siedziba: 
Białystok, ulica Żydowska Nr. 4, 
Wiaecieiel Mozes Fiszer, za
mieszkały w Białymstoku, przy 
ulicy Kilińskiego pod Nr. 23. 

W dniu 24 marca 1924 r. 
Pod Nr. 2588. Firma przed-
;biorstwa: „Expedient* — B. 

Waniewski, B. Lerman i M. 
Gruszko, spotka firnową". 
Przedmiot; prowadzenia przed
siębiorstwa transportowego w 
Białymstoku. Siedziba: Biały-
stoki ul. Lipowa Nr. 31. Spol-
nikami są: I) Barko Waniew
ski—Białystok, ulica Kupiecka 
Nr. i}, 2) Berek Lerman — 
Warszawa, ulica Nalewki Nr. 32 
i 3) Mozes Gniszko—Białystok 
ulica Mazowiecka Nr. 7. Za-

rząd interesami spółki należy 
sio wszystkich spolników łącz
nie. Wszelkie zobowis 
imieniu spółki, a więc 
żyra, kontrakty, plenipotencje 
podpisywane być winny pod 
stemplem firmowym przez 
dwóch spolników kollektywnie, 

zania w 
weksle. 

zaś czeki, przekazy 
mocen jest podpisywać każden 
spólnik samodzielnie, 
nież każden ze spólni 
prawo odbierać z 
pocztowych wszelką 
dencję, przekazy i pieniądze z 

koleje 

chunki 

jak row
ków ml 
urzędów 

lorespon 

£>b 

przekazów, ze stacji 
wych towary, przesyłki ładun
ki i frachty z banków insty 
tucji finansowych i 
prywatnych wszelkie sumy pie 
niężne należne spółce i z od
bioru takowych cwitować. 
Przedsiębiorstwo jeit spółką 
firwową, zawartą dnii 15 lute
go 1924 roku na roi: jeden z 
tern, że o ile na trZy miesiące 
przed wyekspirowaniem po
wyższego terminu nie nastąpi 
zawiadomienie ze strony któ
regokolwiek ze spolników o 
rozwiązaniu spółki, to takowa 
automatycznie przedłużoną zo
stają na rok następny. Tea 

' sam przepis obowiązuje spol
ników i na dalsze lata. < 

' 5%d OkregowT w Eiialymsto. 
ku obwieszcza, iż w dniu 20, 
marca 1924 roku de Rejestru 
Handlowego działu A wciąg
nięte zostały nastąpujące do
datkowe zgłoszenia: 

PodNr.7t3.Fmna> .A. Lejkin 
i M. Rozenbeum. spółka fir
mowa" została zlikwidowaną 

Pod Nr, 1731. .Dom Hand
lowy „Tekstil" Hirsz Law i 
S-ki, wyrób i sprzedaż sukna 
i kołder, spółka firmowa". 
Spotka zoatata przedłużoną na 
czas nieograniczony 

dkrtiowy Vrząl litoslj v B u W 
o g ł a s z a ' 

ze grunta p a ń s t w o w e Stoboda i Bałam 
łymstokiem o powierzchni 68 ha , „ p , r c ( , | ' * ' " " p o 
b l I II , . t • ii ' r n ' ( - C IO YV a\ łlf* „ 

udowlane wielkości ',, ha dla urzędników r ? 
robotników, stale zamieszkałych w HiałymKt i " l r , l< 
jących własnych gruntów. " ' n , ep 

Reflektujący na nabycie tych placów ,„. 
po informację do O k r ę g o w e g o Urzędu / , f ' 'K "" 
Kościuszki Nr. 3) i składać podania z z . ! ' " " " " ' 
swoich kwalifikacjach do dni. 24 kw.etni. / " " " " ' U 

ih 
I H„ 

"U. 

IK:IC 

Poważna nowoczesna fabryka p a p j e r u ,„ 
papiermczych poszukuje d„rlnrK„. „ U , n „ n , 8 „ " ; | : 

przedstawiciela 
władającego nirm.eckim i polskim j C J ! . na »i.J, 

Szczegółowe ofrrty , referencjami , l„, .R r a( j a 

wac do Rudo fa Mosse, Warszawa. Marsz.lkow.k 
»ub. „Erstklassige Yertretung". 

» i i / . , 

|.>k. 

k i - n . 
l I >A. 

Kamienie żółciowe ZMIĘKCZA . USUW;™ 
„ . . . , Chilikinazi H. litmojewi lego 

O b , . w y p o « ą i k o . , : Boi „ b o t . ch , dołku p „ d . , „ o » y m ( , d „ . t„„, , 
. „ _„brs). P o b o l . w . „ i . „ „ , , , o b , e . SH„„„o ić |do , b . l , . k f | U „ . i M ^ ' 
n . . m,«n. Wb 1 « b - z b . r w n . j .k „ o d . . j , „ k „ « „ , „ „ , , U „ , kZ 
w . . t ach . Odb.jsn. . , . , . m l . W . d , c i . . b u , c . - „ , . „ k . . ,k . f | , . fl! I , , . 
w.o ir słowy. S|ln« «d. i .«rwo».ni« . O b , . w r p o d r . . . , , . k ó w : W dcilu , 
w^lioblc ,,lny boi. klery . i , rozchodzi ku •tionir tylnej w p . . . , , ',. 
łu . • • „ . . i p o łop.tki . W l d , c i . b n u c K . . , o z t . d l . „ , r i e b r , , p „, „ '.'. 
k . . ,k« - l o c o w , . B. .k 1Cbu „r.z ból w plrc .rh , kl . lrr p „ „ „ » „ („. 
( p n e t t n . t ) . Nifk, .dy wymioty żó łc i , , d r , . . * , . . „„,'„, p o l y , i, | , . r [ k > 

Bliłtzych informseji udziela ) 
Api .k . , . tizy.lo. B. WUWOJIWłsU Warszawa. Mawy-śwlai l j 

APOLLO 

r ' 
p-i , Li 

UZar 

P. C 
P « ' « c . , 

csenisiL, p] 
k*«cśuti< 

^t 
I-aaatjsM 

ICHOŃSKI 
rm 4, t e l . 19. 
o m b o w a n i * , s to le 
w e dostawki . -{440 

Dr. Ml KANEL 
łsKlalasW ck»r.ky W«»CT»CZ»« .a*™. 
wlMSW sucMolc lom (ałmaoc atc lms) 

M > l « l « l < cswMI J p t c k m a . 
Pnylaioi. •* »•<!•• »— U >• ' J-»wi~«-

koki.l i d<l«ci 4.»»». 
Bi.lr»i°k »!• SU^ i -w iez . » <~>bM w . j ł d . 

*$0t 
W s p a n i a ł y f 

8mio Qmio £ 

aktowy O -,-
współczesny, salonowy \ 
dramat, wykonany z j 
nieznanym dotąd prze- o 
pychem i niewidzian^ i 

wyatawą "» 

Zdjęcia do tego obrazu wykonane są w naj 
piękniejszym zakątku kuli ziemskiej 

w WENECYI. 
W roli głównej cudowna 

MAGDA SONIA 
Początek o g. 7.8" i 10» 

Jllill" ! ,,,,, 
Ostatnie potężne dzieło natchn, 

reżysera DM. BUCJ^OWIECK EGO 

KARUZEUk 
ŻYCIA 

dramat życiowy w 7 aktach. 

W rolach głównych: 

AUD EGEDE NISSEN 
WALTER JANSE! 
AliFONS FRYLAkD 

. . 

Kasa; 5.30 pop. 

KSIĘGARŃ MA . 
KIEGO A. BRZOSTOWS1 

— P O L E C A : 
wsseLkis nawosci z sakresu pisnńsa-
afetwa połskisso. kaiąski I azkolas, 
aaaay. atłasy. m«l«ij»ły pUmisana, 

zatzyty kurtawo i detatieznie. 
Pranuncrats pism. 

, . i 1868 

Dr. Qiirw.cz 1 
Isiflalassi shanar sąstM wasarres. 

aa sMcsaałsknrs. 
U N . s i a i l i s l a i l a«M«m« 

Frsriasjs •**•**• » - l i *-*• U P » W « I ? . 

Dr. J. WALEV SKI 
ClMrcbr tESraa. wsaarj czai. 

aMcssatcIaira, 
al. Stostlawleu M U 

aswlatlsała cawRI I sackari a 
Od t. a—» M M i od 4-2 m .oluJ"'" " 

_»i»dai«U I Iw is i . od I I dó ' — 

Dr. LEON KRYNKI 
t»«c. d t t r t k r 4r*ś •*< 

••«i*tl«eJ*,»«.kl i p«oh«n 
Pnyjmaje od *•«' 

Biały .tok, ul. Lipo 

Dr. "S. Kac 
Caerafey t»aaary<«aa 

B i a ł y . t o k . u l . K i l i i ak i . 
talafoa Nr. 24) 

Plzyjtauj. od goda 

Ogłoszenia 
awi -wjąryetki 

1 — zagraniczna — 
! — Zip, 0.16. drot 

jv /a uav«.«j , H i i u . i n r t ' . . w H i u i w w a — w * ^ ( S ] 1 a H H l l *m csfu |FvWyŹSSy^Jl OpilSl 
apołacznych w,; kroaica podlegają op łac i e / Układ ogłoesati dwunaatosąpaltowy. 

Mkp. 15.000.000 
drobne aa wyraz Z i p . 
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